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M I E S I Ę C Z N I K

D i e c e z j a l n y  Łucki
DZIAŁ URZĘDOWY 

RozporządzeniaStoIicy Apostolskiej
Dekret K ongregacji Św. Oficjum potępiający dzieło  

L. Laberthonniere pt. „Etudes sur D escartes'

(Acta A postolicae Sedis, tom  X X IX , str. 13).

Dnia 2 g rudn ia  1936 roku  na ogólnym posiedze­
niu Kongregacji Św. Oficjum Księża Kardynałowie, 
ustanowieni do czuwania nad  sprawami wiary i oby­
czajów, po wysłuchaniu wniosku konsultorów, po tę­
pili i polecili wnieść do Indeksu  Ksiąg Zakazanych 
ostatnie dzieło Lucjana Laberthonniere , noszące tytuł: 
E tudes sur Descartes, Paris, 1935, wydane u L. Oanet.

Dnia 6 stycznia 1937 roku  Ojciec św. Pius XI, na 
audiencji udzielonej Asesorowi Św. Oficjum, powyższą 
decyzję zatwierdził i polecił ogłosić.

Dan w Rzymie, w siedzibie Św. Oficjum, dnia 
9 stycznia 1937 roku.

(—) /. Yenturini, Notariusz Kongr. Św. Oficjum

Komisja Księży Kardynałów Św. Rz. Kościoła o od­
znaczeniach i orderach zw anych M. B. de M ercede

Specjalna Komisja Ich  Eminencji Księży K ardy­
nałów Świętego Rzymskiego Kościoła, k tórą  Jego  
Świątobliwość P an  nasz z Opatrzności Bożej Papież 
Pius XI ustanowił, aby wydała sąd o nadaw aniu  od­
znaczeń i orderów przez Zakon Matki Bożej de Mer­
cede Redemptionia Captivorum, odpowiedziała na prze­
łożoną sobie wątpliwość:
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Ozy Stolica Św. uznać ma odznaczenia i ordery, 
k tó ry  nadaje wspomniany Zakon?

Nie i wedle wyjaśnienia.
W yjaśnienie zaś brzmi:
I. W spomniany Zakon a Mercede powinien w strzy­

mać się na  przyszłość od nadawania jakichkolwiek 
rzeczonych odznaczeń i orderów, czy to przez agre­
gację, czy też doręczenie bezpośrednie,

II. Konstytucje zacytowanego Zakonu muszą czym 
prędzej dostroić się do zasad obowiązującego Kodek­
su Praw a Kanonicznego. Zakon zaś ów nazywa się: 
„Zakon Błogosławionej Maryi Dziewicy a Mercede 
Redemptionis C aptiyorum ” z opuszceniem nazw „Coele- 
sti, Regali, Militari” i innych tego rodzaju określeń.

I I I .  Agregacje wiernych do Zakonu de Mercede 
muszą na przyszłość być agregacjami o charakterze 
jedynie i wyłącznie religijnym i duchownym, z pomi­
nięciem zupełnym jakiejkolwiek ceremonii albo nazwy 
agregowanych, k tóraby  mogła przybrać  pozór zna­
czenia wojskowego albo rycerskiego; dlatego powinny 
Ceremoniały wspomnianego Zakonu dostosować się do 
tego wyraźnego celu.

IY. Tych zaś, k tórym  nadano dotąd jakiekolwiek 
odznaczenia i o rdery  ze s trony  owego Zakonu, nie 
należy wedle zdania Komisji Ich  Eminencji niepo­
koić.

Po przedłożeniu spraw powyższych Jego Świąto­
bliwości P anu  naszemu z Opatrzności Bożej Papieżo­
wi Piusowi XI przez podpisanego Sekretarza Komisji 
podczas audiencji dnia 13 lipca 1936 roku, Jego Świą­
tobliwość raczył uchwałę Ich  Eminencji Księży K ar­
dynałów w całej osnowie uznać i zatwierdzić oraz po ­
lecił ją jako zyskującą walor od dnia dzisiejszego 
ogłosić.

Dan w Rzymie w Państwie W atykańskim , dnia 
13 lipca 1936 roku.

(— ) Albert Serafini,
Sekretarz Kom. II .  Em.Em. Księży Kard.
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Odezwa Dyrektora G eneralnego Unii A postolskiej
Konieczną jest rzeczą podnieść znaczenie ducho­

wieństwa. Trzeba wołać, powtarzać, na dachach k rzy ­
czeć: pierwszym, najważniejszym i koniecznym czyn­
nikiem owocnego apostolstwa jest duch gorliwości 
w kapłanie, jego wartość wewnętrzna. Na próżno b ę ­
dziemy mieli choćby najbogatsze instytucje i dzieła, 
jeżeli w nich nie będzie żył duch, k tó ryby  je ożywiał. 
Wszystko będzie bez znaczenia—martwe. Dlaczego p rze­
cież tak  często widzimy to samo dzieło tu  i tam, oko­
liczności i warunki te same, a jakże różne rezulta ty?  
jedyna odpowiedź — to gorliwość kapłana, k tóry  tym 
dziełem kieruje; ona mu daje owo ożywcze tchnienie.

Odpowiedzialność to napraw dę wielka, ale też i p rzy ­
naglająca nas do czynu. Sprawą przecież nad sprawa- 
wami jest p raca  nad uświęceniem duchowieństwa. Do 
tej sprawy, jako do celu głównego, powinniśmy skie­
rować maximum swego wysiłku, jeżeli nie chcemy s tra­
cić swego życia, swoich środków nawet materialnych, 
jeżeli p rzede wszystkim nie chcemy przegrać bitwy, 
którąśm y z taką szlachetnością podjęli.

Ta właśnie prosta  zasada świadczy o aktualności 
i ważności naszej Unii Apostolskiej. Ona to naprawdę 
daje kapłanowi uporządkow ane życie, pomoc bratnią, 
daje pobudkę do p racy  nad  uświęceniem siebie, do 
p racy  k tó ra  trwać pow inna po wszystkie dni nasze­
go życia.

Szczególnie w naszych czasach, kiedy gorączka 
zewnętrznych spraw może całkowicie pochłonąć i zni­
szczyć wewnętrzne życie kapłana, Unia Apostolska 
przychodzi ze szczególną pomocą, której zaznali ci, 
co z niej już od dłuższego czasu korzystali. Jej po ­
moc cicha i spokojna, naszym zdaniem, jest niezwykle 
aktualna. I  Ojciec św. nie dlaczego innego przed kilku 
miesiącami błogosławił i zapalał do większej gorliwo­
ści kwitnącą Unię Apostolską we Włoszech.

Nie ulega wątpliwości, my nie wyjdziemy z obe­
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cnego stanu bierności, jedno przez pracę  duchowień­
stwa zorganizowanego i apostolskiego.

Kapłan niedostatecznie gorliwy zawsze będzie sze­
rzył koło siebie gnuśność religijną nawet w ludziach 
skądinąd dobrej woli, ale dla parafii taki kapłan w dzi­
siejszych szczególnie czasach jest prawdziwym nie­
szczęściem, wprost katastrofą. Żadne dok tryny  p rze­
wrotowe nie są tak  zgubne, jak kapłan bez gorliwości.

To też warto całą swą duszę oddać, aby osiągnąć 
zwycięstwo i zmusić do odwrotu tę wielką z hałasem 
idącą armię szatańską. Przyczynić zaś się do tego 
w znacznej mierze może Unia Apostolska, stawiając 
przed oczy kapłanom świętość ich stanu i dając środki 
do tej świętości.

Ks. I. Compere, R ektor Seminarium Duchownego
w Amiens.

Rozporządzenia Władz Duchownych 
Miejscowych

D ekret Erekcyjny parafii Poddębce

A D O L F  P I O T R  

S Z E L Ą Ż E K
Z BO ŻEJ I STO LIC Y  A PO ST O L SK IE J ŁASK I 

B I S K U P  Ł U C K I
PRAŁAT DOMOWY JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI 

JM» 395. D- S. T.

Dobro duchowne katolików, mieszkających na te­
ry torium  parafii Kiwerce, Łuck  i Ołyka wymaga, aby 
z niej była wydzielona część odpowiednia w celu utwo­
rzenia nowej parafii. Mając na względzie wszystkie 
okoliczności, w których znajdują się osiedla ludzkie
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pomienionego terytorium, przekonyw am y się, że is t­
nieją zupełnie dostateczne powody kanoniczne do 
erekcji nowej kościelnej placówki. Opierając się prze­
to na c. 1423, po uskutecznieniu wszystkich warunków, 
wskazanych w c. 1428, niniejszym erygujemy parafię 
w Poddębcach do której wchodzą następujące wsie z 
par. Kiwerce: Armatniów, Boruchów, Zwierów i Wisz- 
niów, z par. Łuck: Belweder, folw. Siniaków, Cezaryn, 
kol. Harażdża, wieś Harażdża, Kopcze Czeskie, Łysz- 
cze, Kopcze Ruskie, Marjanówka, Poddębce, Worot- 
niów i Różanka, z par. Ołyka: Botyń, Romanów, wieś 
Palcze i kol. Palcze.

Zobowiązujemy Przewielebnego k3iędza Dziekana 
Dekanatu Łuckiego do wprowadzenia w życie tego 
Dekretu przez uwiadomienie odnośnych Księży P ro ­
boszczów, których parafie mają w jakikolwiek sposób 
zmienić swe granice w wyniku tej erekcji, także przez 
obwieszczenie niniejszego D ekretu  ludności katolickiej 
zainteresowanych terytoriów.

Należy również wydzielić z akt kościoła Kiwerzec- 
kiego, Łuckiego i Ołyckiego akta i księgi urzędowe, 
które dotyczą wsi, wchodzących w skład nowoutwo­
rzonej parafii.

Parafia  ta ma należeć do D ekanatu  Łuckiego. Jej 
administrację powierzamy księdzu Hieronimowi Szczer- 
bickiemu.

Oryginał ak tu  erekcji ma pozostać w archiwum 
parafii Poddębce, odpis jego zatrzyma w swym archi­
wum Przewielebny Ks. Dziekan D ekanatu  Łuckiego.

Dan w Łucku, dc. 6 m arca 1987 r.
L. S. ( - )  f  A D O L F  S Z E L Ą Ż E K

Biskup Łucki
(— ) K s. Tymoteusz Szyszkiewicz 

W icekanclerz
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Porządek nabożeństw  w dniu 19 marca b. r.
KURTA BISKU PIA  Łuck, dnia 15 m arca 1937 r.

ŁUCKA Do
Sekcja N auki i Sztuki Czcigodnego Duchowieństwa

N» 1771 Diecezji Łuckiej
Kuria Biskupia niniejszym zarządza, aby w dniu 

19 m arca zostały odprawione nabożeństwa w kościo­
łach parafialnych diecezji według następującego po­
rządku:

W tych parafiach, gdzie jest dwóch kapłanów, win­
na być odprawiona o godz. 11-ej suma ku czci św. J ó ­
zefa. O 9-ej zaś godzinie odprawić naieży Mszę św. 
za spokój duszy ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
w kolorze białym i z zachowaniem obowiązujących 
przepisów liturgicznych.

W parafiach zaś, gdzie jest jeden kapłan, zachęcić 
należy w iernych by podczas Mszy św. o św. Józefie, 
ofiarowali swe modły za duszę ś. p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Zechce Czcigodne Duchowieństwo powiadomić o 
godzinie nabożeństw przedstawicieli Władz, organiza- 
ćyj i szkół celem umożliwienia wiernym udziału w tych 
uroczystych nabożeństwach.

(—) f  Sł. Walczykiewicz 
W ikariusz Generalny

(—)  Ks. T. Szuszkiewicz 
Wice-Kanclerz

N abożeństw o M ajowe
KURIA BISKU PIA  Dnia 31 marca 1937 r.

ŁUCKA Do
Sekcja W iary i M oraln. Czcigodnego Duchowieństwa 

N» 2015 Diecezji Łuckiej
Niniejszym J. Ekscelencja Ksiądz Biskup O rdy ­

nariusz zarządza, aby we wszystkich kościołach i k a ­
plicach naszej diecezji przez miesiąc Majowego N abo­
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żeństwa odmawiano modlitwę do Najświętszej Maryi 
Dziewicy według tekstu  podanego niżej.

Celem rozpowszechnienia tej modlitwy wśród wier­
nych będzie rozesłany tekst tej modlitwy do wszyst­
kich parafij w odpowiedniej ilości egzemplarzy.

(—) Ks. Prał. Si. Żukowski 
(—)  Ks. T. Szuszkiewicz S zef Sekcji

W ice-K anclerz

M O D L I T W A  
DO MARYI K RÓ LO W EJ KORONY P O L SK IE J

O Przenajświętsza Pani, Królowo Niebios i Ziemi, 
Królowo Polski! Z chórami Aniołów i Świętych n a ­
szego narodu  klękam w pokorze u stóp Twego tronu. 
Ty, k tóra od wieków jaśniejesz niezliczonymi cudami 
i łaskami ze stolic Twego miłosierdzia, Jasnej Góry, 
Ostrej Bramy, Kazimirki wejrzyj na serca, przynoszą­
ce ci hołdy poddaństwa, miłości i uwielbienia. Wej­
rzyj, proszę, łaskawie na nas poddanych Twoich, w yr­
wij nas z nędzy i upodlenia grzechów naszych: g rze­
chów każdego zosobna i grzechów, popełnianych w 
rodzinach naszych, w narodzie naszym, uchyl od nas 
przede wszystkim niewiarę i wzajemną niezgodę, a mi­
łosierdzia Twego płaszczem osłoń nas przed słuszny­
mi karam i Stwórcy. Polska Twoim jest królestwem, 
przeto pamiętaj o niej i o jej losach, P an i  nasza! Roz­
budź w narodzie, Twojemu berłu  podległym, serca 
świętych, dusze wielkich, prawdziwych miłośników oj­
czyzny, wspieraj pracę tych, którzy ją dźwignąć chcą 
i uszczęśliwić, spełniaj wszystkie ich zbożne zamiary, 
a plany, powzięte przez wrogów dobra, nieprzyjaciół 
Krzyża i Kościoła, tak pokrzyżuj, aby się same w so­
bie zniweczyły. Umacniaj w nas wiarę świętą i p rzy ­
wiązanie do Kościoła Katolickiego, abyśm y Cię sła­
wiąc z Synem Twoim w ojczyźnie doczesnej, sławić 
mogli na wieki w ojczyźnie niebiejskiej, gdzie Cię 
chcemy widzieć w szczęściu na łonie Boga, o Pani 
i Królowo nasza, Maryo. Amen.
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Zmiany w śród duchow ieństw a
Ks. Hieronim Szczerbicki przeznaczony na p ro ­

boszcza do Poddębiec, ks. Józef Bania na proboszcza 
do Chołoniewicz, ks. Czesław Domański na wikariusza 
we Włodzimierzu przy parafii św. Joachim a i św. An­
ny. Nowowyświęceni: ks. Stanisław Bogucki mianowa­
ny  wikariuszem w Ostrogu, ks. Jan  Chojnacki wika­
riuszem w Ołyce, ks. Ja n  Kąkol wikariuszem w Ho- 
ryńgrodzie  z siedzibą w Karłowszczyźnie, ks. Jan  Sza­
rek  wikariuszem w Bównem, ks. Stanisław W ańczyk 
wikariuszem przy Katedrze w Łucku.

Rozporządzenia Prawno-Państwowe

O K Ó L N I K  Na 92
z dnia 22 grudnia  1936 r. 

w sprawie zezw oleń służbow ych władz przełożonych  
na m ałżeństw o.
(Nr. AC. 26-a-21l3).

Do
P. P. Wojewodów, Komisarza Rządu 
na m. st. Warszawę i Starostów.

Możność zawarcia małżeństwa przez osoby pozo­
stające w służbie wojskowej, policyjnej bądź równo­
rzędnej (K. O. P., Straż Graniczna) uw arunkowana 
jest uzyskaniem przez nie zezwolenia władz przełożo­
nych. Poza wyraźnymi w tym względzie normami ogól­
nymi, przewidzianymi przez wszystkie obowiązujące 
systemy praw a małżeńskiego (art. 20, 21 i 56 Prawa 
o małżeństwie z 1836 r., § 54 i 78 K. C. z 1811 r., 
§ 1315 ust. (1) K. C. z 1896 r. i § 69 ustawy z dnia 
6.2 1875 r. o urzędowym stwierdzaniu stanu cywilne­
go i zawieraniu małżeństw (Dz. Ust. Rzeszy Nr. 4, 
strona 23 i nast.), art. 62 i 24 t. X. „Zbioru P raw ”)
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zasada ta znalazła nadto wyraz w następujących p rze­
pisach specjalnych:

1) w stosunku do osób pełniących czynną służbę 
wojskową (urlopowanych) § 426 rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym z dnia 28 sierpnia 19B4 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 83, poz. 757),

2) w stosunku do oficerów w stanie czynnym, nie­
czynnym, oficerów rezerwy w czasie pełnienia przez 
nich służby wojskowej, oraz oficerów-inwalidów, po­
zostających w zakładach utrzym ywanych przez p a ń ­
stwo: art. 25 i 90 ust. (2) ustawy z dnia 23-go m arca 
1922 r. o podstawowych obowiązkach i praw ach ofi­
cerów W. P. (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 256), art. 76 
tejże ustawy w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta  
R. P. z dnia 24 października 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 95, 
poz. 856) oraz rozporządzenia P rezyden ta  R. P. z dnia 
1 kwietnia 1932 r. o małżeństwach oficerów do art. 25 
wyżej powołanej ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 295),

8) w stosunku do podoficerów i szeregowców, peł­
niących obowiązkową służbę czynną, nadterminowych 
i podoficerów zawodowych oraz podchorążych p od ­
czas poby tu  w szkole: art. 51, 89, 102 i 140 rozporzą­
dzenie Prezydenta R. P. z dnia 7 października 1932 r. 
(Dz.U. R. P. Nr. 89, poz. 747) oraz art. 128 a w brzmie­
niu dekretu  P rezydenta  R. P. z dnia 26 czerwca 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 399),

4) w stosunku do podoficerów i szeregowców peł 
niących obowiązkową służbę czynną, nadterm inow ych 
i podoficerów zawodowych: §§ 91—95, 155 i 186—189 
rozporządzenia wykonawczego Ministra Spraw Woj­
skowych z dnia 17 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 20, 
poz. 132) do rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 
7 października 1932 r. o służbie wojskowej podofice­
rów i szeregowców (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 747),

5) w stosunku do szeregowych służby czynnej, 
nadterm inow ych i zawodowych m arynark i wojennej 
oraz szeregowych uczniów szkoły m arynark i w ojen­
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nej: art. 14, 60 i 93 rozporządzenia P rezyden ta  R. P. 
o służbie wojskowej podoficerów i szeregowych ma­
ry n ark i  wojennej z dnia 7 .III 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 12, poz. 85 z 1933 r.) oraz art. 87 tegoż rozporzą­
dzenia w brzmieniu dekretu  P rezydenta  R. P. z dnia 
26.YI 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 400),

6) w s tosunku do podoficerów i szeregowców m a­
rynark i wojennej, pełniących czynną służbę wojskową 
(urlopowanych), nadterm inow ych i podoficerów zawo­
dowych: §§ 19—23, 159 i 175—178 rozporządzenia wy­
konawczego Ministra Spraw Wojskowych z dnia 5 go 
czerwca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 580) do roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 7 m arca 1928 r. 
o służbie wojskowej podoficerów i szeregowców m a­
ry n ark i  wojennej (Dz. U. R. P. Nr. 12, poz. 85 z 1933 r.),

7) w stosunku do oficerów polskiej m arynarki wo­
jennej: art. 42 ustawy z dnia 20.YI 1924 r. o podsta­
wowych obowiązkach i praw ach oficerów polskiej m a­
rynark i wojennej (Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 626) oraz 
art. 23 tejże ustawy w brzmieniu rozporządzenia P re ­
zydenta R. P. z dnia 24.X 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 95, 
poz. 857),

8) w stosunku do oficerów i szeregowych P. P.: 
art. 64 rozporządzenia P rezydenta  R. P. z dnia 6 .III 
1928 r. o Policji Państwowej (Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 
27 z 1931 r.),

9) w stosunku do oficerów i szeregowych Policji 
Województwa Śląskiego: art. 28 rozporządzenia P re ­
zydenta R. P. z dnia 28.X 1933 r. o służbie w Policji 
województwa śląskiego (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 662),

10) w stosunku do oficerów i szeregowych S tra­
ży Graniczneji art. 84 rozporządzenia P rezyden ta  R. 
P. z dnia 22.111 1928 r. o Straży Granicznej (Dz. U. R. 
P. Nr. 37, poz. 349) i rozporządzenie wykonawcze Mi­
n is tra  Skarbu z dnia 3.YI 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 50, 
poz. 413).

Pomimo tak  kategorycznych M kazów  ustawowych, 
przypadki udzielania wyszczególnionym wyżej osobom
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ślubów bez żądania wykazania się przez nie omawia­
nymi zezwoleniami, nie są odosobnione.

Postępowanie takie łamie życie służbowe i osobi­
ście jednostkom, które zbyt lekkomyślnie dążą do za­
warcia związku małżeńskiego bez zezwolenia właści­
wej władzy, narażając ponadto siebie i najbliższą ro ­
dzinę na pozbawienie środków utrzymania.

Przytoczone wyżej przepisy podać należy do wia­
domości właściwych w zakresie udzielania ślubów o r ­
ganów wszelkich wyznań, przestrzegając je jednocze­
śnie przed ich przekraczaniem pod rygorem  stosowa­
nia rozporządzalnych sankcji karnych.

(—) Sławoj-Składkowski 
M inister.

Pism o okólne
z dnia 13 styczn ia  1937 r. 

o tłum aczeniu zagranicznych aktów  stanu cyw ilnego
(Nr. AC. 27 r. 25-17)

Do
Urzędów Wojewódzkich, Komisariatu na 
m. st. Warszawę i Starostw.

W związku z wynikającymi częstokroć nieporozu­
mieniami między władzami i urzędam i krajowymi 
z jednej i urzędami konsularnym i R. P. z drugiej 
s trony na tle zaopatrywania zagranicznych aktów 
stanu cywilnego w przekład na język polski, — Mi- 
nisterswo Spraw W ew nętrznych podanej poniżej do 
wiadomości i odpowiedniego zastowania ustalone w 
tym zakresie w porozumieniu z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych i ogłoszone w Dzienniku Urzędowym 
tego ostatniego Ministerstwa z dnia 1 grudnia 1936 r. 
Nr. 11, poz. 121 zasady:

„Akta stanu cywilnego przesyłane urzędom admi­
nistracji ogólnej na  ich żądanie winny być w p rzy ­
szłości zaopatrzone w przekład na język polski, jeśli 
dany urząd krajow y w poszczególnym w ypadku tego 
zażąda i zarazem zaznaczy, że dany dokum ent po­
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trzebny jest w interesie publicznym. Tłumaczenie 
sporządza się w tym w ypadku bezpłatnie.

Akta s tanu  cywilnego otrzym anego przez u rzę­
dy zagraniczne tytułem międzynarodowej wymiany 
m etryk są przekazywane urzędom krajowym bez do­
łączenia tłum aczeń”.

(—) Michałowski 
D yrektor D epartam entu

Okólnik Nr. 3
z dnia 21 stycznia 1937 r.

o opłatach stemplowych od świadectw, potrzebnych 
kandydatom na ochotników oraz osobom, starającym 

o przyjęcie do szkół wojskowych.
(Nr. GB. 21-50-5).

Do
P .P . Wojewodów, Komisarza Rządu na m. st.
Warszawę i Starostów.

Pismom z dnia 14 grudnia 1936 r. Nr. D.V. 50951/5/36 
Ministerstwo Skarbu  ustaliło następującą wykładnię 
ustawy o opłatach stemplowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. 
Nr. 64, poz. 404).

„(Art. 140 i 154). I .  Osoby, zamierzające odbyć 
czynną służbę wojskową w charakterze ochotników, 
powinny w myśl § 413 rozporządzenia Ministra Spraw 
W ojskowych z dnia 28 go sierpnia 1934 r. (Dz. U.R.P. 
Nr. 83, poz. 757) do podania o dopuszczenie do służ­
by ochotniczej dołączyć: poświadczenie obywatelstwa 
polskiego, metrykę urodzenia oraz świadectwo niena­
gannego prowadzenia się, zalegalizowane przez powia­
tową władzę administracji ogólnej.

Ministerstwo skarbu  zwalnia na podstawie art. 123, 
213 ordynacji podatkowej (Dz. U.R.P. z 1936 r. Nr. 14, 
poz. 134) od opłaty stemplowej podania o wydanie 
świadectw, o których wyżej mowa, jak  również poda­
nia o wydanie zaświadczenia o nienotowaniu w r e ­
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jestrze skazanych (§ 19 rozp. Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 2 5 .V  1934 r. Dz. U .R .P . N r. 51, poz. 4 7 8 %  tu ­
dzież świadectwa, wydane na skutek  wymienionych 
podań, gdy istnieją łąznie następujące warunki:

1) jeżeli petent w podaniu, którym prosi o wydanie 
świadectwa, oświadcza, że świadectwo jest mu po trzeb­
ne celem uzyskania przyjęcia do ochotniczej służby 
wojskowej,

2) jeżeli peten t w roku kalendarzowym, w którym  
podanie zostało wniesione, kończy bądź 18 bądź 19 lat, 
bądź 20 rok  życia.

Na świadectwie, o którym  mowa należy umieścić 
adnotację: „Sprawa ochotniczej służby wojskowej, wol­
ne od opłaty stemplowej. Reskrypt Ministerstwa Skar­
bu Nr. D.Y. 50951/5/36” .

II .  Powyższe zasady mają również zastosowanie 
do podań o wydanie świadectw, potrzebnych osobom, 
starającym się o przyjęcie do szkół wojskowych, kształ­
cących na podoficerów zawodowych oraz do świa­
dectw wydanych na skutek takich podań — z nastę­
pującymi zmianami:

a) Uwolnienie od opłat rozciąga się na  podania 
i świadectwa tej treści, jakie są wymienione wyżej p o d l ,  
lecz też na podania o wydanie wyciągu z ksiąg lu d ­
ności oraz na wyciągi, wydane na skutek takich 
podań.

b) Uwolnienie dotyczy kandydatów na oficerów 
kończących w roku  kalendarzowym, w którym poda­
nie zostało wniesione, rok  życia nie niższy niż 17 
i nie wyższy niż 21, oraz kandydatów  na podoficerów 
kończących w roku  kalendarzowym, w którym  poda­
nie zostało wniesione, rok  życia nie niższy niż 15 i nie 
wyższy niż 17. Adnotacja na świadectwie powinna 
brzmieć: „Sprawa przyjęcia do szkoły wojskowej, wol

’) U chw alone — ob ecn ie obow iązuje rozporządzenie M inistra 
S p raw ied liw ości z dn. 16 grudnia  1936 r. o rejestrze skazanych — 
Dz. U .R .P . Nr. 94, poz. 663. (Red.).
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ne od opłaty stemplowej. Reskrypt Ministerstwa S kar­
bu  Nr. D.Y. 50951/5/36 ”.

Podając powyższe do wiadomości i stosowania, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uchyla równocze­
śnie okólnik Nr. 59 z dnia 18 kwietnia 1934 r. w p o ­
ruszonej sprawie (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. Nr. 11, 
poz. 107).

(— ) Kawecki 
P odsekretarz Stanu.

O K Ó L N I K
z dnia 31 październ ika 1936 r. (II. P . 7308 j 36) 

w spraw ie koedukacji w publicznych szkołach

M INISTER WYZNAŃ RELIGIJNYCH i O. P.
W a r s z a w a

Wprowadzając statu t publicznych szkół powszech­
nych siedmioletnich (Dziennik Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 14 poz. 195) Ministerstwo w okólniku Nr. 31 z dnia 
10 marca 1934 r. (II. P. 1865/34) zaznaczyło co n a ­
stępuje :

„Wobec wejścia w życie s tatu tu  należy baczyć, 
by  jego wprowadzenie dokonywało się stopniowo i bez 
wywoływania gwałtownych wstrząsów w dotychczaso­
wej organizacji i życiu szkolnym, zwracając uwagę 
przede wszystkim na należyte przygotowanie po trzeb­
nej podstawy dla nowych warunków p ra c y ”.

Odnosiło się to, oczywiście, między innymi także 
do § 5 statutu, t. j. do koedukacji, o której w zarzą­
dzeniach w sprawie organizacji roku  szkolnego n a ­
stępnie pow iedziano :

1. (Rok 1934) „Realizując § 5 statutu, należy zw ró­
cić baczną uwagę na  zapewnienie odpowiednich wa­
runków  dla wprowadzenia koedukacji (właściwe p rzy ­
stosowanie lokali szkoły, właściwy skład grona nauczy­
cielskiego). Koedukację należy prowadzić przede wszy­
stkim w tych przypadkach, w k tórych  uzyskuje się 
przez to oszczędności etatowe w tych miejscowościach,
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w których  młodzież przechodzi ze szkół powszechnych 
do koedukacyjnych szkół średn ich”.

2. (Rok 1935) „Wprowadzając stopniowo zgodnie 
z dotychczasowymi zarządzeniami koedukację (§ 5), 
należy baczniejszą jeszcze, niż dotąd, zwrócić uwagę 
na  przystosowanie budynku, odpowiedni dobór sił 
n a u c z y c ie ls k ic h ,  rozmieszczenie uczniów w klasie, sto­
sowanie odpowiednich metod i t. p .”

3. (Rok 1936) „Przy stopniowym wprowadzeniu 
koedukacji (§ 5) tam, gdzie jej nie było i gdzie jej 
wprowadzenie jest wyraźnie wskazane, należy bez­
względnie zwrócić baczną uwagę na przystosowanie 
budynku, odpowiedni dobór sił nauczycielskich, spo­
sób rozmieszczania uczniów i uczenie w klasie, stoso­
wanie właściwych metod i t. p. przede wszystkim zaś 
na odpowiednie przygotowanie zainteresowanych ro ­
dziców, by jej wpx*owadzenie nie powodowało niepo­
trzebnych zadrażnień i konfliktów”,

Powyższe wskazuje, iż M inisterstw o:
1. Przyjęło koedukację, stosowaną uprzednio n ie­

mal powszechnie, jak jedną z zasad organizacyjnych 
szkolnictwa powszechnego;

2. przewidziało, że publiczne szkoły powszechne 
mogą być w pewnych przypadkach  również męskie 
lub żeńskie i że p rzypadki takie mogą zachodzić, oczy­
wiście, przede wszystkim tam, gdzie dotychczas nie 
było w publicznych szkołach powszechnych koeduka­
cji, a gdzie za jej wprowadzeniem nie przemawiają ani 
powody organizacyjno-oszczędnośeiowe, ani też wzgląd 
na  przechodzenie młodzieży ze szkoły powszechnej 
do koedukacyjnych szkół średnich;

5J. za’eca dużą ostrożność w jej wprowadzeniu wszę­
dzie tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, przy czym 
z roku  na rok  wprowadza dodatkowo wskazania o rga­
nizacyjne, konieczne ze względu na potrzeby terenu.

Tymczasem badania  tych spraw dowodzi, iż w nie­
k tó rych  p rzypadkach  wprowadza się mechanicznie 
w publicznych szkołach powszechnych koedukację bez
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istotnej potrzeby, a nadto bez uprzedniego, koniecz­
nego zazwyczaj przygotowania środowiska względnie 
zainteresowanych rodziców, niekiedy wyraźnie nie­
chętnych koedukacji i to przy istnieniu odpowiednio 
przystosowanych, oddzielnie dla szkoły męskiej i żeń­
skiej, budynków  szkolnych, które tylko z trudem  dają 
się użyć dla szkół koedukacyjnych.

Ponieważ tego rodzaju szablonowo-formalistyczne 
traktowanie sprawy koedukacji powoduje niepotrzebne 
zadrażnienia i konflikty, k tóre  z reguły nie pozostają 
bez ujemnego wpływu na pracę szkolną, a niemal za­
wsze odbijają się n iekorzystnie  na wzajemnym sto­
sunku szkoły i środowiska, polecam ponownie zwrócić 
szczególnie baczną uwagę inspektorów  szkolnych i kie­
rowników szkół na sprawę wprowadzania i u trzym y­
wania koedukacji w publicznych szkołach powszech­
nych, zwłaszcza w środkach większych miast i m ia­
steczek, by chęć nazbyt rygorystycznego  wykonywa­
nia jednej części przepisu (§ 5 statutu) nie przesła­
niała—ze szkodą dla samej szkoły—możliwości korzy­
stania z jego części drugiej.

W związku z tym proszę Panów Kuratorów o wy­
danie poleceń mających na celu wczesne zbadanie tych 
spraw, by można było, kierując się przytoczonymi po ­
nownie zasadami, wprowadzić w sposób odpowiedni 
p rzy  organizacji roku  szkolnego 1937/38 ewentualne 
zmiany tak  w stosunku do szkół nie skoedukowanych 
jak  i koedukacyjnych. Szczególna ostrożność winna 
przy tym cechować postępowanie czynników organi­
zacyjnych szkoły w tych punktach, w których wpro­
wadzona w życie zasada koedukacji wywołała mniej 
lub więcej uzasadnione sprzeciwy.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W . Świętosłazuski
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DZIAŁ NIECIRZĘDOWY

Encyklika o bezbożnym  komunizmie
W wigilię uroczystości św. Józefa Ojciec św. Pius 

X I ogłosił nową encyklikę o niezwykle doniosłym zna­
czeniu. Rozpoczynającą się od słów „Divini Redempto- 
r is ”, omawia ona niezmiernie poważne niebezpieczeń­
stwa komunizmu, stanowiącego straszną groźbę dla 
wszystkich narodów  świata.

Przypom niawszy na wstępie, że papieże już czę­
sto zwracali uwagę świata na to niebezpieczeństwo, 
P ius XI stwierdza konieczność ogłoszenia nowego u ro ­
czystego dokumentu, w którym w ykazanoby raz jesz­
cze błędy komunizmu i wskazano środki ochronne, 
k tórych źródłem jest p raw da nauczania przez Kościół.

D oktryna komunizmu oparła  się na najbardziej 
absolutnym materializmie, odrzucającym wszelkie w ar­
tości duchowe, wskutek czego zniszczona zostaje wol­
ność człowieka, żadnych praw nie przyznaje się oso­
bowości ludzkiej i z człowieka czyni zwykłe kółko w 
trybach  wspólnoty społecznej, z czego wynikają n a ­
tomiast tylko praw a nieograniczonego rozporządzenia 
osobą ludzką jak i rzeczą martwą. Znosi się wszelką 
hierarchję i autorytet, niszczy godność i nierozerwal­
ność małżeństwa, bezcześci rodzinę, pozbawia kobietę 
ogniska domowego i opieki nad potomstwem. Religię 
nazywa się opium dla narodu  i zwalcza wszystkimi 
środkami, odrzuca i znieważa wszelką myśl o Bogu...

Jeśli ten system, tak  wyraźnie błędny, może je ­
dnak rozszerzać się — niestety — zawdzięcza to złu­
dnym ideałom sprawiedliwości i równości, któremi 
komunizm mami masy. Obiecując usunięcie niewątpli­
wie licznych nadużyć i przyrzekając poprawę bytu  
biednym robotnikom, pociąga ich złudą tych obietnic 
i sprawia, że ślepo idą za głosicielami nowej dok try ­
ny, nie potrafiąc  zrozumieć wszelkich błędów kom u­
nizmu. Ponadto  liczne są kraje, gdzie libera lny  system
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gospodarczy przysposobił masy robotnicze do pod­
dania się wpływom podstępnej szeroko prowadzonej 
propagandy, organizowanej z diabelskim zaiste w yra­
finowaniem, co p rzy  niewytłumaczonym wobec sze­
rzącego się komunizmu milczenia poważnej części 
prasy, niewątpliwie przyczyniło się do pogłębienia 
skutków zła, dzięki czemu niektóre, jak  Meksyk, Hisz­
pania, a zwłaszcza Rosja stały się polem doświadczal­
nym dla nowej doktryny. Pod adresem samego ludu 
rosyjskiego, uciemiężonego i cierpiącego, Ojciec św. 
w tym miejscu skierowuje wyrazy najgłębszej swej 
ojcowskiej sympatii.

Błędom komunizmu przeciwstawia dalej Ojciec 
św. naukę Kościoła Katolickiego, który, widząc w Bo­
gu, Stwórcy Najwyższego, Sędziego i Ojca miłującego, 
głosi tym samym równość i braterstw o ludzi, broni 
wolności człowieka i praw jego osobowości. Człowiek 
przeznaczony do celów wyższych, nadprzyrodzonych: 
wiecznej szczęśliwości, musi znaleźć w społeczności 
rodzinnej i obywatelskiej poszanowanie własnych praw 
i pomoc do łatwiejszego osiągnięcia szczytnego swe­
go celu ostatecznego. Zgodnie z tymi zasadami Ko­
ściół uznaje i broni powagi h ierarchji i prawej wła­
dzy społecznej, k tórych  wpływ może i powinien skie­
row any być ku dobru  wszystkich — także w dziedzi­
nie gospodarczej i społecznej, k tóre wykreślają wła­
ściwe norm y i wytyczne regulujące współżycie, a ta k ­
że — jeśli działalność jednostek lub całych g rup  szko­
dzić może dobru  ogólnemu — sięgają po legalne ś rod­
ki ograniczeń i represyj. Dlatego Kościół, stykając się 
z poważnymi trudnościami w obronie praw dy doświad­
czał zawsze bolesnych prześladowań.

Następnie Ojciec św. wskazuje środki przeciw wiel­
kiemu złu i wzywa wszystkie Swe dzieci do odnowie­
nia życia chrześcijańskiego. W szczególności zaleca 
oderwanie się od nadm iernego przywiązania do dóbr 
ziemskich, nie stanowiących istotnego dobra ludzkie­
go, zaleca miłość chrześcijańską, k tóra musi każdego
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nauczyć, współczuć i pomagać każdem u cierpiącemu, 
w szczególności zaś zaleca sprawiedliwość, k tó ra  p o ­
winna nauczyć pracodawców i posiadaczy bogactw 
rozumieć słuszność praw a robotnika do należytego 
uposażenia jego samego i jego rodziny i poszanowania 
jego godności człowieka i dziecka Boga również pod­
czas pracy.

Zaleca Ojca św., aby coraz lepiej znano i coraz 
lepiej badano naukę Kościoła, który  sam tylko w imie­
niu Jezusa Chrystusa wskazywać może drogi ku praw ­
dziwemu postępowi i cywilizacji. Do nauki dołączyć 
się musi jednak czyn, aby oprzeć się podstępom ko­
munizmu. W walce tej pierwsze miejsce przypada ka­
płanom, którzy winni słowem i przykładem  świecić 
innym, W ibitną rolę odgrywać musi Akcja Katolicka, 
w spom agana przez inne organizacje religijne. Nie za­
pomina Papież o organizacji klas społecznych, które 
powinny oprzeć się na mądrze i dobrze rozumianych 
zasadach korporacjonalizmu.

Ze szczególnym naciskiem zwraca się dalej Ojciec 
św. do robotników i nierobotników napominając, aby  
na bok odrzucili bezpłodne drobne waśnie i połączyli 
się w jednej wielkiej kam panii przeciw komunizmowi. 
Zwraca się wreszcie do wszystkich w Boga wierzą­
cych, by odpierali ataki rozpętanego bezbożnictwa.

Również rządy  państw, wspomagając działalność 
Kościoła, podejmując właściwe zarządzenia, przez p rzy ­
kład przezornej i mądrej swej administracji, skutecz­
nie przyczynią się do pożądanego zwycięstwa Praw dy 
i Dobra.

E ncyklika  kończy się zwrotem zalecającym wszy­
stkim skierowanie myśli i modlitw do św. Józefa, 
możnego opiekuna Kościoła, żywego przyk ładu  tej 
sprawiedliwości chrześcijańskiej, która królować win­
na w życiu społecznym.
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Okólnik Nr. 1 w sprawie nowicjatu tercjarskiego
I. Co to je s t nowicjat, jego historia i czas trwania

Nowicjat to czas p róby  przez prawo wyznaczony 
dla osób, które, przez przyjęcie specjalnego sposobu 
życia, przyjmują na siebie pewne obowiązki, czas no ­
wicjatu jest przeznaczony na to, by nowicjusze mogli 
siebie zbadać czy będą w stanie zobowiązania wypeł­
nić. Nowicjat to czas w którym  Przełożeni mogą le­
piej poznać i p rzekonać się czy dane osoby kwalifi­
kują się do zakonnej profesji.

O nowicjacie mamy wzmianki w najdawniejszych 
regułach czyli instrukcjach życia zakonnego: u św. 
Pachom iusza, Kasjana. Tercjarstwo upodobniło się, 
o ile to było możliwe, do zakonu, i dlatego to wpro­
wadzono nowicjat, k tó ry  w myśl kanonu  555 obowią­
zuje przez cały rok: „per annum integrum et conti­
n u u m ”, t. zn., że obłóczony np. 4 października ważnie 
może złożyć profesję dopiero 5 paźdz. roku  następne­
go. (Cfr. kanon 34 § 3, Katechizm terc jarski O. Via- 
tora, wyd. warszawskie str. 32) Całkowity zatym rok  
konieczny jest nie tylko do godziwości ale i do waż­
ności.

Imię i nazwisko nowicjusza obowiązkowo winno 
być zaraz wciągnięte do re jestru  Braci i Sióstr dane­
go Zgromadzenia, by tenże mógł zyskać prawo p rzy ­
należności. Kanon 694 § 2: Ut autem de receptione 
constet, inscriptio in albo associationis fieri omnino 
debet ima haec inscriptio, si associatio in personam  
morałem fuerit erecta (jak I I I  Zakon) est ad validi- 
ta tem  necessaria.

II. Przerwanie lub przedłużenie nowicjatu
Jeżeli nowicjusz przestał nosić habit w tej myśli, 

że nie chce już należeć do Zakonu, lub dlatego, że 
uznano za nieodpowiedniego, — nowicjat w takim wy­
p adku  został p rzerw any i w razie powtórnego zgło­
szenia się należy dokonać pow tórnych  obłóczyn.
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Co się zaś tyczy przedłużenia nowicjatu, to wszy­
scy autorowie jednogłośnie potępiają p rak tykę p rze­
dłużania go in infinitum. D yrektor z Radą mają p ra ­
wo ponad  rok  nowicjatu dodać najwyżej pół roku i to 
jedynie dla ważnych powodów. Jeżeli półtora roku 
komuś nie wystarcza na to by  wszedł na drogę dąże­
nia do doskonałości takiego należy usunąć jako nie- 
nadającego się do Zakonu.

III. Prawa nowicjuszy
Z chwilą dokonanych obłóczyn nowicjusz już 

wszedł do I I I  Z akonu i musi się podporządkować 
obowiązującym przepisom. Kanon 567 mówi: „Nowi­
cjusze korzystają z tych samych przywilejów i łask 
co i profesi", ale nie mają tych samych praw: np. nie 
mogą wybierać ani być wybieranymi na urzędy.

IV. Profesja przyśpieszona
Profesji nie można złożyć wcześniej jak  po up ły­

wie całkowitego roku  od obłóczyn, wyjątek stanowi 
ciężka choroba (articulum mortis) Papież Pius X, p ro ­
stując różne błędne zdania, które w tej sprawie wy­
głoszono, wyjaśnił, że nowicjusz o k tórym  doktorzy 
orzekli iż jest w niebezpieczeństwie śmierci, może zło­
żyć profesję nawet przed ukończeniem roku  nowicjatu. 
Oongr. de Religiosis dn. 30 X11 1923 r., wyjaśniła, że 
przywilej, ten pozostaje nadal w swej mocy.

Wobec tego, że chorego nie zawsze spowiada Dy­
rek to r  Zgromadzenia lub kapłan upow ażniony do 
przyjmowania profesji przeto Przełożeni I  Zakonu 
upoważniają w takim w ypadku każdego spowiednika 
do dokonania tej ceremonii. Profesja złożona przed 
czasem nie powinna być wciągana do re jestru  póki 
osoba żyje, a w razie wyzdrowienia musi być złożoną 
powtórnie we właściwym czasie.
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K R  O N I K R
Nowy kapłan. W sobotę 13 b. m. w kaplicy Se­

m inarium  Duchownego w Ł ucku  z rąk  J. E. Księdza 
B iskupa Sufragana D ra Stefana Walczykiewicza o trzy­
mał święcenie kapłańskie ks. Stanisław Wańczyk. Bło­
gosław, Boże, nowemu kapłanowi.

Św ięcen ia  alum nów Seminarium D uchow nego. 
Tegoż dnia otrzymali święcenia następujący alumni 
Seminarium Duchownego w Łucku: diakonatu — Sta­
nisław Dutka, Zygm unt Geneja, Władysław Terlikow­
ski, Ludwik Urbański, Stefan Zawadzki i Adam Za­
wiła; trzy mniejsze święcenia: Bronisław Reroń, Mie­
czysław Brzozowski, Tadeusz Frej, Andrzej Gładysie- 
wicz, Leon Kapturkiewicz, Józef Krok, Stanisław Mi­
chalik, Bronisław Pośko, Ja n  Pyzik, Feliks Sawicki, 
Józef Szaflarski, Leon Śpiewak i Stanisław Żyrkowski.

B I B L I O G R R F I A
Dzieje Papieży od początków Kościoła do czasów dzi­

siejszych opracowali Dr. Fr. Ksaw. Seppelt i Dr. Klemens Loff- 
ler. Uzupełnił do rzeczy polskich Dr. Tadeusz Silnicki, prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego. Wyd. R. W adner. Poznań.

N iezw yk le bogata w don iosłe  zdarzenia h istoria  pap ieży  
splata  się  n ierozd zieln ie  z h istorią  n ie tylko chrześcijaństw a, lecz  
także całej opartej na nim  zachodniej cyw ilizacji. Na przestrzen i 
d ziew iętnastu  w ieków  n ie  b y ło  dru g iego  rów n ie  w ażnego czy n n i­
ka o znaczen iu  zarazem  św ieck im  i duchow nym , który by  zaw sze  
tak g łęboko a n ieraz tak rozstrzygająco  w p ływ ał na lo sy  ludzko­
śc i jak papiestw o. Z dziejam i papiestw a m usi zaznajom ić się  bo­
daj w ogó ln ych  zarysach  każdy, kto chce poznać i zrozum ieć  
dzieje p ow szechn e oraz ocen ić  w nich  n a leżycie  rozw ój i w zaje­
m ny zw iązek  przyczyn iow y szeregu  zjaw isk.

A le ob szern e i w ielotom ow e publikacje na ten tem at dostępne  
są ty lk o  specja listom . Od dawna też daw ała się  odczuć potrzeba  
pow ażnej i gruntow nej pracy, która objęłaby w  jednym  tom ie  
dzieje p ap ieży  od czasów  ap osto lsk ich  aż do rządów  szczęśliw ie  
nam panującego P iusa X I. P otrzeb ie  tej odpow iada całkow icie  
d zie ło  n in iejsze. J est ono jedynym  w tym  zakresie w literaturze
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naukow o-popularnej na całym  św iecie. O pracow ali je dr. F ran ci­
szek  K saw ery Seppelt, profesor h istorii K ościoła na u n iw ersy te­
c ie  w rocław skim  oraz p rofesor dr K lem ens L offler , dyrektor  
b ib lio tek i un iw ersyteck iej w K olonii. Obaj ci w yb itn i uczen i ob ­
ję li w  sw ej pracy olbrzym i sp lo t czynów , m yśli, w ydarzeń  i posta­
ci. R oz leg ły  ten  m ateriał opanow ali tak znakom icie, że czyta  się  
książkę, jak ep os h istoryczn y  z n iesłabnącym  zainteresow aniem . Z 
każdą stron icą  p ogłęb ia  się  w nas przekonanie, że autorzy oparli 
sw oją pracę na n iew zru szonym  fundam encie naukow ym , a w n io ­
sk i ze sw ych  p rzen ik liw ych  i gruntow nych  badań um ieli podać  
w form ie przejrzystej i językiem  łatw o zrozum iałym  dla w szystk ich . 
P isan e przez katolick ich  uczonych  dzie ło  to odpiera n iesłuszne  
napaści na K ośció ł katolicki, w ykazując trw ałe i nieprzem ijające  
jego  zd obycze dla lu d zk ości. B udzi zaś tym  w iększe zaufanie, że 
autorzy n ie  wahają się  w ykazać w im ię praw dy h istorycznej tak­
że n ied ociągn ięć czy  ludzk ich  przew in  n iek tórych  pap ieży . Z alety  
te zapew n iły  D ziejom  P ap ieży  ogrom ny i zasłu żon y sukces w N iem ­
czech , gd zie  rozeszły  się  one w k ilk u d ziesięc iu  tysiącach  egzem ­
plarzy.

Na za le ty  H istorii P ap ieży, podane przez p o lsk ich  w ydaw ­
ców  w  p rzedm ow ie do najnow szego w ydania , w skazałem  już na 
łam ach „M iesięcznika” w roczniku 1933 (str. 718—21), gd zie  om ó­
w iłem  obszerniej w ydanie n iem ieck ie  zaraz po jego ukazaniu  się. 
W ów czas otrzym ałem  szereg  propozycyj, żeby postarać s ię  o p o l­
sk ie  tłum aozenie w spaniałej książk i i uzu p ełn ien ie  jej „spraw am i 
p o lsk im i”. N iem ieccy  bow iem  uczen i potraktow ali stosu n k i p o l­
sk ie  ze S to licą  A postolską p ob ieżn ie ty lko , a czasem  naw et n ie ­
rzeczow e (na przykład  spraw a pow stan ia  m etropolii g n ieźn ień ­
skiej — na str. 127).

Ż yczenia pow yższe spełn iło  w  form ie, przechodzącej w sze l­
k ie  oczekiw ania , zasłużone W ydaw nictw o P o lsk ie  R. W agnera  
w  Poznaniu . P o lsk iego  przekładu n iem ieck iego  oryg in a łu  dokonał 
bardzo starannie i  w iern ie , p ięknym  i łatw ym  językiem , m gr J u ­
liu sz  K ozolubski. Spraw y po lsk ie  opracow ał dr T adeusz S iln ick i, 
profesor prawa k ośc ie ln ego  na u n iw ersy tec ie  poznańskim . „U zu­
p ełn ien ie  do rzeczy  p o lsk ich ” dostosow ał u czony profesor do sty lu  
n iem ieck iego  oryginału , dając w krótkim  szk icu  najw ażniejsze e p i­
zod y  z dziejów  K ościoła  p o lsk iego  i jego  stosunku ze S tolicą  A po­
stolską. W 22 kartach zaw arł autor całą h istorię  po lsk iej p o lityk i 
kurialnej od czasów  papieża Jana X III , k ied y  P o lsk a  w stąp iła  do 
szeregu  p aństw  ch rześcijańsk ich  (s. 179) poprzez okres w sp an ia ­
łe g o  rozkw itu  m ocarstw a B o lesław ow ego  za C hrobrego i S y lw e ­
stra II , za śm ia łeg o  i G rzegorza V II (s. 184 i 208), przez czasy  
w ew nętrznych  zm agań polsk ich  i dokonanych  reform  za In n ocen ­
tego  I I I  (s. 248;, w ysiłk ów  m isyjn ych  z z iem i pruskiej, zdob yczy  
krzyżack ich  za G grzegorza IX  i In n ocen tego  IY  (s. 260), p rzy ­
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jaznych  stosunków  za Urbana IV  (s. 262), w a ls i Ł okietka i Kazi­
m ierza W ielk iego  za B on ifacego  X III  i w  okresie  n iew o li awi- 
niońsk iej (s. 273 i 297), su k cesy  polsk iej p o lityk i p o lsk iego  posłan ­
nictw a chrystian izacyjn ego  za J a g ie łły  i Urbana V I (s. 310), p o l­
skiej p o lityk i m iędzynarodow ej w  ok resie  soborów  w K onstancji 
i  B azy le i (s. 320 i 329), czasy  n iechętnych  P o lsce  P ap ieży  ren e­
san sow ych  w okresie w alk z K rzyżakam i za K aliksta I I I , P iusa  II  
i P aw ła II  (s. 338), p o łożen ie  K ościoła  p o lsk iego  i jego  rola  w okre­
sie  reform acji (s. 352 i 388), okres w spółpracy  Z ygm unta I I I  z pa­
p ieżem  K lem ensem  V III (s. 404), n ieporozum ień  W ładysław a IV  
z Urbanem  X III  (s. 414), czasy  zalew u szw edzk iego  i bohaterskiej 
obrony C zęstochow y za Jana Kazim ierza i p ap ieży  In n ocen tego  X  
i A leksandra V II, a n astępn ie ch lub nych  zw ycięstw  Jana S ob ie­
sk iego  za In n o cen tego  X I (s. 433), zam ęt X V III w ieku i p rzy ch y l­
ność p ap ieży  K lem ensów  X III  i X IV  (s. 455), w sp ó łu d zia ł p o l­
sk ich  leg ion istów  w w alce z państw em  papiesk im  (s. 469), tragizm  
pow stania listopadow ego, p otęp ionego  przez G rzegorza X V I (s. 518), 
czasy  kulturkam pfu za P iusa IX  (s. 569, a w reszcie  czasy  najno­
w sze  zm artw ychw stałej P o lsk i i  serd eczn e jej stosu n k i z obecnym  
papieżem  P iusem  X I (s. 680).

P ięk n y  ten  skrót h istoryczn y  z ilu strow ali w ydaw cy dosko­
nale dobranym i obrazam i. P od w zględem  ilu stracyjnym  p rzedsta­
wia się  p o lsk ie  w ydanie w prost w span ia le , p rzew yższa  znacznie  
w ydan ie n iem ieck ie nie ty lko pod w zględem  ilośc i ilustracyj, ale  
także pod w zględem  ich  doboru i układu graficzn ego . O bfitość  
obrazów  usp raw ied liw ia  stosunkow o w ysoką cenę książki (opr. 
48 zł., a n iem ieck i oryg in a ł 12 60 z ł ) — książk i po lsk ie  b y ły b y  na 
pew no tańsze, gd yb y  ich  w yd aw cy  m ogłi liczyć , jak ich  k o led zy  
n iem ieccy , na k ilk ad ziesią t ty s ię c y  nabyw ców .

Jedn orazow y w ydatek  k ilk u d zies ięc iu  z ło tych  op łaci się  w ie lo ­
krotnie każdem u n abyw cy D ziejów  P ap ieży . D la duchow ieństw a, 
zw łaszcza dla k sięży  katechetów  i k ierow ników  stow arzyszeń  m ło­
dzieżow ych , dla n au czycie li i pracow ników  sp o łeczn ych , w spa­
n ia łe  to dzieło  będzie najlepszym , doskonale in form ującym  i n ie ­
zaw odnym  przew odnik iem  w p rzeb ogatych  dziejach  papiestw a.
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